
J A C E K  B A N A S Z K I E W I C Z
(W arszawa)

H IST O R IA  — E X E M PL U M  *

„N asze w iedzieć, to  p rzypom inać  sobie s ta ro ż y tn y c h ” — p isa ł K o p e rn ik 4. N ie 
w  znaczen iu  m e ta fo ry czn y m  ted y  n a  b a rk a c h  rzy m sk ich  g ig an tó w  w z ra s ta ła  w iedza 
i m ąd rość  śred n io w ieczn y ch , ja k  rów n ież  n o w oży tnych  in te le k tu a lis tó w 2. Poczucie 
m łodszości k u ltu ro w e j w obec a n ty k u  kazało  p rzesz łym  pokolen iom  ludzi p ió ra  
w idzieć  w  d z ie jach  s ta ro ży tn e g o  R zym u ok res szczytow ego — en te lech icznego  roz­
w o ju  m ożliw ości d z ia łań  człow ieka, a  w  sam ym  im p e riu m  dostrzegać uc ie leśn ie ­
n ie  doskonałe j o rg an izac ji p o lity czn o -sp o łeczn e js. W zorcow a zależność u s tan o ­
w io n a  p rzez śred n io w ieczn y ch  e ru d y tó w  m iędzy  czasam i s ta ro ży tn y m i i b iegnącą  
te raźn ie jszo śc ią  ce ln ie  o d b ija  ich  badaw czy  te m p e ra m e n t, obow iązu jące  w ów czas 
poznaw cze n a s ta w ie n ia . R zym ska rzeczyw istość n a  w zó r b ib lijn e j p rzek sz ta łca  się 
p rzecież  w  k an o n iczn y  n ie m a l ob iek t ad  co m p ara tio n em  e t im itan d u m . Z apew ne 
n a  s fo rm u ło w an ie  w sp o m n ian e j zależności, ta k  żyw o tne j i p łodnej w  ró żn o rak ie  
k o n sek w en c je , is to tn y  w p ły w  m ia ła  podstaw ow a d e te rm in a n ta  k u ltu ry  um ysłow ej 
w iek ó w  śred n ich  — te n d e n c ja  do o p ie ran ia  w sze lk ie j re f le k s ji  n au k o w ej n a  z gó­
ry  zadanych , a w ięc p rzez  się s ta ty czn y ch  i n iep o d w aża ln y ch , w a ru n k a c h  w y jśc io ­
w y ch  ro zu m o w an ia , k tó re  san k c jo n o w ał w yższy od ludzk iego  in te le k tu  au to ry te t. 
F o rm ac ja  k u ltu ro w a  o p a rta  n a  lite rze  te k s tu  ob jaw ionego  o fe ru je  sw oim  uczest­
n ik o m  w iedzę p ew n ą  i g w aran to w an ą , a le  z ap ła tą  za ów  lu k su s  je s t n ieu n ik n io n a  
konieczność tra k to w a n ia  je j jak o  w zorca i su i gen e ris  s ta łe j d la  sp raw  i rzeczy, 
k tó ry c h  ona d o ty c z y 4. T ak  w ięc  ja k  dzie je  b ib lijn e  s ta ją  się d la  średn iow iecznych

* N a m arg in e s ie  p ra c  R. L an d fe s te ra , Historia m agistra vitae, G enève 1972,
i L. L ew andow sk iego , Recepcja rzym skich  kom pendiów  historycznych w  dawnej 
Polsce, P oznań  1976.

1 C yt. B. L eśn o d o rsk i, K opernik hum anista  i[w:] M ikołaj K opernik. Szkice 
m onograficzne  pod red . J . H u rw ica , W arszaw a 1956, s. 256.

2 Zob. R. E. O ckenden . A nsw er to query n º  53 — Standing on the shoulders 
of giants, „Is is” 24, 1935, s. 107—9, „ Is is” , 25 1936, s. 451 n., R. K lib an sk y , A nsw er  
to query n º  53 — Standing on the shoulders of giants [...], ib . 26, s. 147—9.

* T. M om m sen, P etrarch’s conception of the „Dark A ges” [w:] M édiéval and
Renaissance S tudies, N ew  Y ork , 1959. „Q ueste  cose e t a n tiq u ita d e  qu a li seg u ita ra n o  
m y p a re v a n o  d o v e re  e sse re  sc r ite  e  la  m em o ria  d y  quelle  e sis tim o  essere  u tile . 
In p e ro  che ly  hom iny  a n tiq u y  sono re p u ta ti  dy g ran d e  conseglio  p e r av e re  vedu to  
ne la  v ita  lo ro  e x p e rim e n to ” . G iofredo  de lla  C hiesa, Cronaca di Saluzzo, [p ierw sza 
połow a X V  w .] [w:] M onum enta Patriae Historica, Scriptorum  I I I , 1898, s. 842. C ar 
en re c o rd a n t les eu v re s  an c iennes a p ra n d  on ce q u ’o n  d o it la iss ie r. P o u r ce  e st 
il q u e  nous nous som m es disposés a ré d ig e r  en  ung  vo lum e les gestes des R om - 
m ains qu i p a r  le u r  sens e t p a r  le u r  p roesse c o n q u iren t la  se ignou rie  de to u t le m onde 
[...]” , Les Hystores Rom maines (1454 r.) zam ów ione p rzez  F ilip a  D obrego b u rg u n d z- 
kiego, cyt. L. F . F lu tre , L i Fait des Romains dans les li t teratures française et 
italienne du X II Ie au X V Ie siècle, P a ris  1932, s. 129.

4 S tąd  w ie lk ie  zn aczen ie  poznaw cze m ia ły  w y k ład y  H ex am ero n u , w  k tó ry ch  
rozs trzygano  p y ta n ia , ja k  „Q uid  est au tem  quod  sola an im an c ia  te r re  et vo lucres 
ad  A dam  ad d u c ta  m e m o ra n tu r , u t eis im p o n e re t v o cab u la , e t non  p isc ibus vel 
a rb o rib u s  e f  c e te r is  in sensib ilibus reb u s  [...]” glosy A b e la rd a  do w łasnego  ko m en ­
ta rz a  In  Genesis [w:] E xtra it des notices et ex tra its des m anuscrits de la Bibl.

11 K w a rta ln ik  H is to ry czn y , R. LX X X V I, z. 1, 1979 ht
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162 Jacek  B anaszk iew ic z

zb io rem  d z ia łań  ex am p la ry czn y ch  o  ogó lno ludzk ie j i  po n ad czaso w ej w arto śc i, po ­
dobn ie  h is to ria  R zym ian  zam ien io n a  zo sta je  w  p ra k ty c e  w  sk a rb n ic ę  uw ag  i spo­
strzeżeń  o zd a rzen iach  będ ący ch  a rc h e ty p a m i d la  in n y c h  p o w ie lan y c h  w  czasach  
p rz y sz ły c h 5. O bok sk łonności do tw o rzen ia  s ta łe j , w zorcow ej p o d staw y  p o ró w n aw ­
czej —  sw oistego p a ra d y g m a tu  obow iązu jącego  p rzy  k ażd y m  p o su n ięc iu  in te le k tu a l­
n y m  — d ru g ą  n ie  m n ie j is to tn ą  cechą  zw iązaną  z fu n k c jo n o w an iem  św ia to p o g ląd u  
n aukow ego  b azu jącego  n a  tek śc ie  o b jaw io n y m  je s t n iechęć  do m y ś len ia  k a te g o r ia ­
m i ew o luc ji i zm iany* . W  p la n ie  o b e jm u jący m  re s  gestae  a rc h e ty p y  lu d zk ich  
d z ia łań , a  s tan o w ią  one zaw sze zb ió r skończony , choć go tow y do p rzy jęc ia  n o ­
w ych  e lem en tów , zna jd y w ać  m ogą d la  sieb ie  ty lk o  analog ie , ro zw iązan ia  p a ra le l-  
ne; re sz ta  n ie  m ieszcząca się w  k a n o n ie  p o zo sta je  ty lk o  am o rfic zn y m  tw orzyw em , 
zap isem  bez odn ies ien ia . T ak ie  w zorcow e zach o w an ia  się je d n o s tk i są w ięc  jak b y  
sam o istnym i b y tam i o w ła sn e j specyficznej s t r u k tu r z e 7. N ie p o d leg a ją  zm ianom  
czy ew olucji, gdyż w sp o m n ian e  p rocesy  m u s ia ły b y  zniszczyć ich  o ry g in a ln ą  a u to ­
nom ię. Tę z ko le i zapew n ia  im  pow aga te k s tu  ob jaw ionego  —  zb liż a jąc  się  do 
p rzed m io tu  naszych  rozw ażań  —  dzie je  rzy m sk ie . Ś w ie tn y , ja k  się  zda je , p rzy k ład  
reag o w an ia  w  m yśl w y łożonych  w yżej zasad  p rzy n o si o p o w ias tk a  A n to n ia  M a- 
n e t t ie g o 8. A u to r ów  op isu je  dow cip , k tó ry  F il ip  B ru n e lle sch i sp ła ta ł sw o jem u  ko­
ledze, poczciw em u snycerzow i f lo ren ck iem u  o p rzezw isk u  G ru b y . S ły n n y  a rc h ite k t 
w raz  ze w spó lnym i p rzy jac ió łm i o fia ry  p o d stęp u  zam ierzy ł w m ów ić  G ru b em u , iż 
n ie  je s t on ty m , k im  je s t w  is toc ie . G rono  osób w ta jem n iczo n y ch  w  całą  sp raw ę , 
w y k o rzy stu jąc  n ieobecność dom ow ników  sn y ce rza  M attea , zaa ran żo w ało  n a  ty le

N ationale, t. X X X I, 2e p a rtie , P a ris  1888, s. 6 (rk p s  17251). U w agę  budzi ły  k o le jn e
czynności s tw a rz a n ia  św ia ta  p rzez  Boga i czasow e ich  u sy tu o w an ie  — co by ło  w y ­
razem  chęci d o ta rc ia  do sam y ch  ko rzen i z ja w isk a , zob. p rz y k ła d y : F . L an d sb erg ,
Das B ild der a lte n  G esch ich te  im  m itte la lte r lic h e n  W eltch ro n iken , B asel 1934,
passim .

6 E. A u erb ach , Typological sym bolism  in  m édiéval litera turę  (w :] L iterary  
language and its public in  late latin an tiqu ity  and in  the m iddle ages, L ondon  1965, 
s 109— 14, np . w zorcow e p o stac i „b o h a te ró w  w a lczący ch ” — M achabeusze  — „[ ...] 
o p tim i legis D ei z e la to res”, S cyp ionow ie  — „[...] in c lit i R o m an ae  u rb is  ac  p a te r ­
n a ru m  legum  de fen so res”. Zob. B. S am alley , Sallust in  the m iddle ages [w:] Clas- 
sical influences en European culture 500 — 1500, ed . b y  R. B o lgar, C am b rid g e  1971, 
s. 167; W. M adyda, „Wzory k lasyczne” w  „Historii Polski” Długosza, „E os” 2,
1957—58, s. 177—201; T . Bie ń k ow sk i, A n ty k  —  Biblia  — Literatura. A n tyczne  i bi­
b lijne inspiracje oraz sym bole  [w:] P roblem y litera tury  staropolskiej, W rocław  
1972, s. 307—47.

7 U sta ty czn ien iu  o b razu  św ia ta  sp rzy ja  is to tn a  cecha  a ry s to te le jsk ie g o  sy s te ­
m u  — w szech w ład n a  i w szechobecna stałość w  ra m a c h  g a tu n k u , T. K w ia tk o w sk i, 
Poznanie naukow e u Arysto telesa , W arszaw a  1969, s. 44 i  p rzy p . 85, 49 n . N aw et 
z jaw isk a  fizyczne u jm o w ał k s iążę  filozofów  ja k o  odm ienne, n ie sp ro w a d z a ln e  do 
sieb ie  g a tu n k i, M. M arkow sk i, Filozofia przyrody w  1 połowie X V  w ieku , W rocław  
1976, s. 90. L egenda  e tno g en e ty czn a , genealog ia  u m ia ła  dynam izow ać  rzeczyw istość , 
w ięzam i k rw i łącząc w a rto śc i sam o istn e  i o d ręb n e  w  p rzedz iw ne , a le  żyw e w  h is to ­
ry czn e j św iadom ości m ieszan k i; w  genealog ii z K roniki D zierzw y  je d n ą  ro d z in ę  
(i je d n ą  tr a d y c ję  dziejow ą) tw o rzy  J a f e t  (B ib lia  — b liskość a k tu  s tw o rzen ia ) A n - 
chizes (św ietność T ro i) E neasz, R ea  S ilv a  (św ie tność  i początek  R zym u), W andal 
(św ietność pogrom ców  R zym u), L ech  (naro d z in y  lech ick ie j państw ow ości), M onu­
m en ta  Poloniae Historica, II , s. 163.

7 Jed n o s tk o w a  rozm aitość , a le  g a tu n k o w a  s t ru k tu ra :  „E tiam  lic e t a c tu s  h u ­
m an i s in t co n tin g en tes  in  o rd in e  ad  h om inem  ab so lu te  su m p tu m , su n t ta m e n  
d e te rm in a ti in  o rd in e  a d  su as  c au sa s  [...]” cy t. J . B. K orolec, A nonim ow y w ykład  
„Etyki N ikom achejskiej” A rysto te lesa  w  rękopisie Bibl. Jag ie ll. 2643 [w:] Z  d z ie ­
jów  f i lo zo fii na  U n iw ersy tec ie  K r a k o w sk im  w  X V  w ie k u , red . Z. K uksew icz , W ro ­
c ław  1965, s. 31. W szystko m a sw o ją  p rzyczynę  sp raw czą , a  ona n iezm ien n ie  do­
p ro w ad za  zaw sze do tego  sam ego sk u tk u , po r. E. G ilson, D uch fi lo z o fi i  śred n io ­
w iecznej, W arszaw a 1958, s. 93— 100.

8 Nowela o snycerzu, co go zw ali G rubym  [w:] Dawna nowela w łoska, W ar­
szaw a 1969, s. 121—47. ht

tp
://

rc
in

.o
rg

.p
l



H istoria  — e x e m p lu m 163

su g es ty w n ie  sy tu a c ję , że G ru b y  m ia ł w szelk ie  p ra w a , by s trac ić  poczucie w łasn e j 
tożsam ości. P o czą tk o w e pow odzenie w  p rzed sięw zięc iu  zachęca k p ia rzy  do p rze ­
d łu żen ia  ż a r tu  z jego  ła tw o w ie rn y m  b o h a te rem . G ru b y  s ta je  p rzed  sfingow anym  
sąd em  i o trz y m u je  w y ro k  w ięz ien ia  za d ług i. Z ach w ian y  ju ż  m ocno w  p rzek o ­
n a n iu , czy je s t sn y cerzem  M ateuszem  p y ta  się uczonego ju ry s ty : „W iem , żeście 
dużo czy ta li o w ie lu  p rzy p ad k ach  i h is to riach , co się w  sta ro ży tn o śc i i w  naszych  
czasach  zda rzy ły , a  ta k ż e  o lu dz iach , k tó rzy  w ie le  p rzygód  sp isa li. Czy w am  się 
k ied y  zdarzy ło  spo tkać  rzecz ta k o w ą ”? 9 In d ag o w an y  ju ry s ta  dom yśla  się p o d stę ­
pu , a le  n a  se r io  odpow iada n ieszczęśn ikow i: „...że w ie le  o ta k o w y ch  p rzy p ad k ach  
czy ta ł, to  znaczy  ja k  jed en  człow iek  w  d rug iego  się p rzem ien ia ł, n ie  m ów iąc ju ż  
o ty m , że z d a rza ło  sáę gorzej, że  b y li  tacy , co  s ię  w  b rzydk iego  zw ie rza  p rzem ie­
n ia li jak  A p u le ju sz , k tó ry  s ię  w  osła  p rz e m ie n ił i  A kteon , k tó ry  s ię  s ta ł  je le ­
n ie m ” 10. A by dobić  zupełn ie  sw ego rozm ów cę, do rzuca  jeszcze: „R zecz podobną 
czy tam y  o to w arzy szach  U lissesa i in n y ch  lu d z iach  zam ien ionych  p rzez  C yrce. 
P ra w d ą  je s t, ja k  s ły szałem  i czy ta łem , jeże li dobrze p am ię tam , że n iek tó rzy  
w ró c ili do sw o je j postac i, a le  n ieczęsto  ta k  b yw a, jeś li rzecz trw a  d ługo” n . M a­
teu sz  zw any  G ru b y m  tra c i n ad z ie ję  n a  o d zyskan ie  sw ego u traconego  w cie len ia .

P rz e d s ta w io n y  pok ró tce  epizod in s tru k ty w n ie  odsłan ia  in te re su ją c y  n as  m e­
ch an izm  re f le k s ji  człow ieka n a d  dośw iadczen iem , k tó re  s ta je  się jego udziałem . 
B o h a te r nasz , p ró b u ją c  opanow ać d o ty k a jącą  go przygodę, szuka d la  n ie j analog ii 
w  d z ie jach  s ta ro ż y tn y c h  i m n ie j od leg łej przeszłości. Spodziew a się, że gdy od­
szu k a  w y p ad ek  podobny  p o tra f i co n a jm n ie j ko n tro lo w ać  p rzeb ieg  ak c ji, w  k tó rą  
bezw oln ie  zo sta ł u w ik łan y . M ateuszow e p rzec iw d z ia łan ie  w sp ie ra  się n a  dw u  
sy m p to m aty czn y ch  p rzes łan k ach . P ie rw szą  rodzi w ia ra , że ludzk ie  złe i dobre  
p rzy p ad k i tw o rz ą  p ew ien  ok reś lony  i z am k n ię ty  re p e r tu a r  zdarzeń . P rz y d a rz a ją  
się one ró żn y m  osobom  w  różnych  czasach , a le  je ś li ju ż  sp ad n ą  n a  człow ieka, to  
ro zw ijać  się b ęd ą  zgodnie z p lan em  ich  n iezm ien n e j n a tu ry . D ruga w yp ływ a 
z p rzek o n an ia , iż k ażd a  z sy tu ac ji p rzeży w an y ch  p rzez  ludzi p o w in n a  b y ła  zdarzyć 
się ju ż  w  p rzesz łośc i — is tn ie je  p rze to  je j w zorzec — a rc h e ty p  n a jła tw ie j od- 
szu k iw a ln y  w  h is to r ii s t ro ż y tn e j12.

D rogą, k tó rą  posłuży ł się snycerz  M ateusz, często  uczęszczali n ie  jed y n ie  ś red n io ­
w ieczn i lu d z ie  p ió ra . A u to r C hron icon  nova lic ien se  donosząc o k rzy k ach  dem o­
nów  w  m ac ie rzy s ty m  k lasz to rze  pisze: „C o rro b o ram u s hoc g estum  d itio n ib u s s. 
p ap ae  G rego rii. D icit en im  in  lib ris  d ial., q u ia  q u id am  ep iscopus A n d reas  con­
sec ra v it ecc lesiam  q u a n d a m  (...] a u d ita q u e  v e ro  ib i su n t voces m u ltip lices  dem o- 
n io ru m ” 1S. Z now u  w ięc  p rzeży w an e  w y d arzen ie  n a b ie ra  znaczen ia  i k sz ta łtu  pod 
w p ływ em  sp o jrzen ia  w stecz, odn ies ien ia  go do w zorcow ego fak tu .

To co is to tn e  w e w zorcow ych  — sto jący ch  do dyspozycji p o trzeb u jąceg o  — 
res gestae  w y raża  się  w  zespole sk ład n ik ó w  k o n s ty tu u ją c y c h  o k reś loną  sy tu ac ję  
d ram a ty czn ą  i w  sy s tem ie  re lac ji , k tó re  ró w n ież  w  sposób ok reś lony  w p ra w ia ją  
tę  całość w  ru ch . W yzw olona a k c ja  sp a ja  szczeln ie  w szystk ie  sk ładow e e lem en ty  
o p o w iadan ia , u za sad n ia  po trzeb ę  obecności w p ro w ad zo n y ch  re a lió w  i w y s tę p u ją ­
cych m iędzy  n im i zależności. F a b u ła  je s t n a  ty le  siln ie  d o m kn ię ta , by  zrea lizow ać

9 Ib . s. 127.
«  Ib . s. 128.
11 Ib. l .c .; zob. też C hron icon  O tton is ep. F ris ingensis  [w:] M onum en ta  G erm aniae  

H istorica, S c r ip to ru m  X X , s. 140 n.
12 Zob. G. H. N adel, P hilo sophy of h is to ry  before  h is to ric ism  [w:] T h e  critica l 

approach to  science and  ph ilosophy. In  honor o f K arl R. P opper, ed. by  M. B unge, 
L ondon  1964, s. 445—70, passim . B yły  to  za łożen ia  siln ie  ek sponow ane w  „ re n e ­
sansow ym ” s to su n k u  do przeszłości — P. F . G ren d le r , F rancesco San so v in o  and  
ita lian  p opu la r h is to ry  1560— 1600, „S tu d ies  in  th e  R en a issan ce” X V I, 1969, s. 139— 
—80.

13 M o n u m en ta  H isto riae  P atriae, S c r ip to ru m  I I I ,  (1898), s. 126. ht
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czy u rzeczyw is tn ić  sens op o w iad an ia  zadany  p rzez  jego poszczególne s k ła d n ik i14. 
W ty m  znaczen iu  m a n ife s tu je  ona sw o ją  au tonom icznośc i oporność w obec in n o ­
w ac ji. T ak a  h a rm o n iczn a  k o n s tru k c ja  nosząca p o in tę  czy też  fa b u la rn e  spe łn ien ie  
się  o p o w iad an ia  m oże tra c ić , a  tra c i ła tw o , h is to ryczny  (czasowo p rzes trzen n y ) 
w y m ia r  sw ego b u d u lca . K o n k re tn e  dane, u lokow ane w  czasie i um iejscow ione w  
p rze s trzen i, n azw an e  d o k ład n ie  — ta k  ja k  to  by ło  w  rzeczyw istości p o za lite rac - 
k ie j — zam ien ia ją  się w  a tra p y  m a rk u ją c e  ty lk o  s ta n  fak ty czn y . R ów nież re lac je  
m iędzy  sk ład n ik am i k reo w an e j p rzez li te ra c k i te k s t rzeczyw istości od b a rw io n e  zo­
s ta ją  z osadu , ja k i zo staw ia  n a  n ich  rzeczyw istość odw zorow yw ana p rzez  pióro. 
O to p ró b k a  ta k ie j p re fa b ry k a c ji :  „E in K önig  w a r  k ra n k ; s ta rk e r  u n g em isch te r 
W ein  w a r  ihm  leb en sg e fäh rlich . E r h a tte  am  seinem  H ofe zw ei R itte r ...” 15. P rz y ­
toczona  h is to ry jk a  je s t sw o is tym  sk ró tem , su b s tra te m  opow iadan ia  — ro zb u d o w a­
nego  i o d b ija jącego  re a lia  rzeczyw istego  zda rzen ia  — k tó re  o d n a jd u jem y  w  G esta  
R o m a n o ru m . Tego ro d z a ju  „czyste schem aty  n a rra c y jn e ”, p o k ry w ające  cały  bogaty  
r e p e r tu a r  lu d zk ich  dz ia łań  czy zachow ań  się człow ieka, c isnęły  się n ieu s tęp liw ie  pod 
p ió ro  a u to ra , k tó ry  ch c ia ł op isyw ać w spółczesne lu b  p rzesz łe  re s  g e s ta e 16. W y­
p ie ra ły  one rzeczow ą, an a lity c z n ą  o b se rw ac ję  w y d arzeń , odciągały  p iszącego  od 
ś led zen ia  n ie p o w ta rza ln e j i jed n o s tk o w ej specy fik i p rzedstaw ianego  z jaw iska . P o ­
p y ch a ły  go w  s tro n ę  fak tó w  w zorcow ych o u n iw e rsa ln e j w arto śc i czerp an y ch  n a j ­
częściej z dziejów  b ib lijn y ch , s ta ro ży tn y c h  lu b  p rzekazów  p o p arty ch  a u to ry te te m  
ojców  K ościoła. A m orficzną  w  te j sy tu ac ji w spółczesność m odelow ały  za tem  p o n a d ­
czasow e rozw iązan ia  n a leż ące  d o  h is to rycznych  epok  u zn aw an y ch  za  ru d y m e n ta r ­
ne  d la  poznan ia  człow ieka w  jego społecznym  d z ia łan iu . G u illaum e de N angis 
p o d a jąc  w iadom ość o zdobyciu  Suzy m ia s ta  S a racen ó w  przez H u lao n a  księc ia  T a ­
ta ró w  p rag n ie  coś w ięcej jeszcze pow iedzieć czy te ln ikow i; op isu je  ted y , w  ja k i 
sposób zw ycięzca p o tra k to w a ł pobitego  k a lifa : „...et [H ulaon] ip sum  cal ip h am  
fam e  m ori fecit. Q ui d u m  v a ld e  e su rie t, fec it a n te  illum  byzan teos au reos , quon iam  
m u ltu m  n im is a u ru m  d ile x e ra t , ponere  d icens: «C om ede h u n c  cibum , q u em  ta n tu m  
d ilex is ti» ” 17. D aleko n ie  szu k a jąc  p rzy p o m n ijm y  „naszego” L estk a , k tó ry  podob­
n ie  p o stąp ił z K ra s s u s e m 18.

D rug i p rzy k ład  do tyczy sp a len ia  kacerzy . W 1312 r. w  Ś w idn icy  m iało  m iejsce  
sp a len ie  n a  stosie  n ie  dość o rtodoksy jnego  ka to lik a . Z apew ne  dzięk i in fo rm ac ji 
M erk e la  ze Ś w idn icy , k tó ry  m ia ł syna  H en ry k a  u  fran c iszk an ó w  to ru ń sk ich , n o ­
ta tk a  o w spom nianym  za jśc iu  w chodzi do zaginionego dziś roczn ika  tam te jszeg o  
k la sz to ru  18. Za p o śred n ic tw em  an n a lis tycznych  filiac ji, a le  z  pew nością ta k ż e  p rz e ­
kazów  ustnych , w iadom ość dociera  w  g łąb  R zeszy. W p ie rw sze j połow ie X IV  w. 
w y k o rzy s tu je  ją  k azn o d z ie ja  znany  obecnie pod im ien iem  G recu lu s. W zbiorze 
k a z a ń  G recu lu sa  św id n ick i w y p ad ek  św iadczyć m a o w ie lk ie j odpow iedzia lności, 
ja k ą  śc iąg a ją  na  sieb ie  ci rodzice, k tó rzy  źle w y ch o w u ją  sw oje  dzieci. K azn o d z ie ja

14 P o r. C. L é v i-S tra u ss , M yśl nieoswojona  W arszaw a 1969, s. 44 — „ M it [ ...] 
p o słu g u je  s ię  p ew n ą  s t ru k tu r ą  d la  w y tw o rzen ia  p rzed m io tu  abso lu tnego , u k a z u ją ­
cego zespół zdarzeń  (poniew aż każdy  m it opow iada ja k ą ś  h is to rię), [...] m it w y ­
chodzi od s t ru k tu ry , p rzy  pom ocy k tó re j p o d e jm u je  k o n s tru k c ję  pew nego  zespołu: 
(p rzedm io t +  zd arzen ie )”. Ów  „przedm io t a b so lu tn y ” to  w  płaszczyźnie li te ra c k ie j 
cel — p o in ta  opow iadan ia .

15 Zob. A. F ranz , D rei d eu tschen  M inoritenpred iger aus dem  X II I .  und X IV .  
Ja h rh u n d er ts . F re ib u rg  ám B re isg au  1907, s. 155.

18 Z achodzi tu  ja k b y  p roces m ito log izacji zd arzen ia  ze w zg lędu  n a  jego p o in tę  
w y rażo n ą  lite rack o .

17 C hron ique la tine  de G u illaum e de N ang is 1113— 1300, ed. H . G erau d , P a r is  
1843, s. 211.

18 K ro n ika  m is trza  W incen tego  K a d łu b k a  [w:] M o n u m en ta  P oloniae H istorica , 
II , s. 265 b, a za n ią  in n e  pochodne od n ie j k ro n ik i.

19 W. R oth , Die D o m in ika n er  u n d  F ra n ziska n er im  D eu tsch  — O rdensland  
P reu ssen  bis zu m  Jahre  1466, K ön igsberg  1918, s. 122, p rzyp . 2. ht

tp
://

rc
in

.o
rg

.p
l



H istoria  — e x e m p lu m 165

ra d z i p rzypom inać  tę  p ra w d ę  w  sposób n a s tę p u ją c y : „D ic de illo  q u i v o cav it 
co m p a trem  suum , q u an d o  m ori d eb u it e t com buri, e t quom odo ro g av it, quod  fu n e  
a llig a re tu r . Hoc co n tig it in  Po lon ia , S w eidn itz” 20.

M otyw  ów —  syna idącego n a  śm ierć , k tó ry  w  o s ta tn ie j chw ili życia  p rz y ­
w o łu je  o jca i  zn iew aża  go o d p łaca jąc  się za n iew łaśc iw ą  op iekę — p o jaw ia  się 
w  w ie lu  w a r ia n ta c h  w  różnych  k azan iach  m .in. u  J a k u b a  z V itry  i E tie n n e ’a de 
B u rb o n ; sięga zaś sw ym i k o rzen iam i boecjuszow ej De d isc ip lina  s c h o la ru m 21. P o ­
now nie , ja k i w idzim y , w  procesie  zap isu  lub  p rzek azu  ustnego , zo sta je  zniszczona 
un ik a ln o ść  zdarzen ia , gdyż re la c ję  o n im  p o dpo rządkow ano  k anonom  zn an e j, 
w zorcow ej fab u ły .

R ów nież w  średn iow ieczne j p rak ty ce  h is to rio g ra ficzn e j n a r ra c ja  o d z ie jach  ro z ­
w ija  się poprzez se rie  od izo low anych  od sieb ie  i  zam k n ię ty ch  fa b u ł — p rz y k ła ­
dów  ilu s tru ją c y c h  k o le jn e  f a k t y 22. G esta  h is to ria lia , a racze j sposoby ich  l i te ­
rack iego  (przedstaw ian ia , u leg a ją  tak że  m odelu jącej sile  arch e ty p o w y ch  ro zw iązań  
fa b u la rn y c h . W  efekcie  w y p ad k i no to w an e  przez  h is to ry k a  — ocen iane  ju ż  ja k o  
e lem en ty  rzeczyw istośc i p o za lite rack ie j — stan o w ią  sw oiste  odw zorow an ie  zd arzeń  
p recedensow ych . B eh aw io ra ln e  ro zum ien ie  m echan izm ów  społecznego d z ian ia  się 
i s ta w a n ia  się, odziedziczone po an ty czn e j te o r ii re to ry k i, pogłęb ia  te n d e n c ję  do 
ex em p la ry czn o -fab u la rn ego u jm o w an ia  w y k ład u  h is to r i i23. In fo rm ac ja , um ieszczo­
na  pod  odpow iedn im  ro k iem  — „V ivun t duo m a jo re s  c le ric i o rd in is  f r a tu m  p ra e ­
d ica to ru m  to tiu s  m u n d i — p rze rad za  się w  opow iadan ie  z m o ra łem  o ty m , ja k  
św . A lb e rt d y sk u to w a ł z d ia b łe m 24. P ochodzące z te j sam ej k ro n ik i don ies ien ie  
— D e quodam  iud ic io  fac to  p e r  O ctonem  im p e ra to re m  — streszcza  n a to m ia s t czę­
sto  w y k o rzy sty w an ą  opow iastkę , w ę d ru ją c y  m otyw  um ieszczony w  In d ek s ie  T u - 
b ach a  pod hasłem  „Cook k illed  by  k n ig h t” 2S. M a te ria ł dow odow y rozciągać  m ożna

20 F ranz, o c .  s· 152.
21 W w a ria n c ie  S ka za n iec  odgryza  m a tce  ucho  opow iastka  p o jaw ia  się u  E. 

G liczne ra , O w y c h o w a n iu  dziec i, 1558, w yd. z 1872, s. 40; zob. J . K rzy żan o w sk i, 
R om ans p o lsk i w  X V I  w ie k u , W arszaw a 1962, s. 273.

22 Z ag ad n ien ia  w ie lo k ro tn ie , lecz m arg inesow o  zau w ażan e  w  li te ra tu rz e  p rz e d ­
m io tu  — F. B ae th g en , F ra n ziska n isch e  S tu d ie n  [w:] M edieva lia , II , S tu t tg a r t  1960, 
s. 333 n. H is to rio g ra fia  fran c iszk ań sk a  — „m ora lisch  — e rb a u lic h e n  S to ffsam m ­
lu n g ”, J . T ay lo r, T h e  u n ive rsa l chron ic ie  o f R a n u lf H iaden , O x fo rd  1966, s. 48 — 
„H isto ry  w as a  g re a t s to re  house  of exem p la , a  rep o s ito ry  of m o ra l ta le s , fro m  
w hich one cou ld  se lect th e  a p p ro p r ia te  th em e  L. G reen, C hronicie  in to  
h is to ry . A n  essay  on  th e  in te rp ré ta tio n  o f h is to ry  in  F lo ren tin  fo u r te e n th  C entury  
chronicles, C am b rid g e  1972, s. 40 — G. V illan i — „[···] u n ab le  to  b reak  h im se lf 
of th e  in c lin a tio n  to  re a d  th e  p a s t as a se t of ex am p les  i l lu s tra t in g  ru le s  of 
conduct [...]”

28 P o r. N adel, o.c. fra g m e n ty  pośw ięcone fo rm u ło w an e j p rzezeń  „e x e m p la r  
th e o ry  of h is to ry ” , M. M aykow ska, K la syczn a  teo r ia  w y m o w y ,  W arszaw a 1936, 
passim . B yła  z re sz tą  p ro g ram o w a św iadom ość w sp o m n ian e j m etody : „[...] m odus 
procedend i e st [...] ex em p la tiv u s  in  h is to ria lib u s  [...]” . W y k ła d  w s tę p n y  M iko ła ja  
K o złow sk iego  do I  K sięg i S e n te n c ji P io tra  L o m b a rd a  w  rk p s ie  B ib l. Jag iell. 1525, 
w yd. K. W ójcik, „M ate ria ły  d o  h is to rii filozofii średn iow iecznej w  P o lsce” I (12), 
W rocław  1970, s. 147. C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t też  ro zró żn ien ie  sc iencia  — h is to r ia : 
„sc iendum  [...] qu o d  P h ilo so p h u s p rae sen tem  sc ien c iam  (De an im a) ap p e lâ t h is ­
to r ia m  e t non  sc ienciam . [...] q u ia  h is to ria  est serm o  tra c ta n s  de reb u s  c e rtis  gestis  
et m iracu lo sis ; e t hoc co n v en it p ra e se n ti sc ienciae , q u ia  t r a c ta t  de o p e rac io n ib u s 
an im e [...]” Z. K uksew icz , K o m en ta rz  P aw ła z  W o rczyn a  do „De an im a”, „M ate ria ły  
i s tu d ia  do h is t. filoz. śred . w  P o lsce” X , W roc ław  1969, s. 60.

24 Jacopo  d ’A cqu i, C hron icon  ym a g in is  m u n d i  [w :] M o n u m en ta  P a triae  H is to ­
rica, S c r ip to ru m  I I I ,  1848, s. 1599, (au to r d o m in ik an in , p ie rw sza  po łow a X IV  s.).

25 Ib. s. 1531, F. C. T ubach , In d e x  ex e m p lo ru m , H e ls ink i 1969, n r  1244, czy 
inne : C hronicon, s. 1410 — E x em p lu m  A m b ro x i ... —  T u b ach  n r  2208, C hronicon , 
s. 1583 (De lib ro  sc r ip to  ap u d  T o le tum ) — J. K la p p e r , E xem p la  aus H a n d sch riften
des M itte la lters , H e id e lb e rg  1912, n r  81, ta k ż e  w  w ie lu  k ro n ik ach . Jacopo  d ’A cqu i 
p isze sw o ją  k ro n ik ę  ex em p lam i, np . d la  cy k lu  K aro liń sk ieg o  zob. F . G abo tto , Les ht
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w  nieskończoność. P ew n y m  zd a je  się w niosek , że średn iow ieczny  h is to ry k  p rzed ­
s taw ia  dzieje , ja k  m ó w i to  d o sło w n ie  Ja k u b  d e  V orag ine , „per a n tiq u a  ex em p la” 
W y p ełn ia ją  ow e p rzy k ład y  ró żn e  res gestae  i h is to rie , a  tak że  m iracu la , k tó re  
p o d k re ś la ją  udzia ł sił w yższych  w  d z ia łan iach  człow ieka. K o n k lu d u jąc  ted y , dzieje 
w  u jęc iu  średn iow iecznego  h is to rio g ra fa  są zb io rem  exem plów  ilu s tru ją c y c h  pew ­
ne p raw d y  odnoszące się do n a jro zm a itszy ch  p rze jaw ó w  ludzk ie j egzystenc ji. N a­
w et je ś li te  o pow iadan ia  n ie  m a ją  dość w y raźn ie  zarysow anego  m o ra łu  czy m ora- 
lizu jące j po in ty , to  w łaśc iw a  im  b eh aw io ra ln a  m an ie ra  n a r ra c ji  u ła tw ia  znako­
m icie dobudow ę ta k ie g o  b rak u ją c e g o  o g n iw a 27.

Z a trz y m a jm y  się n a  ch w ilę  n a d  jeszcze je d n ą  c h a ra k te ry s ty c z n ą  cechą re ­
k o n stru o w an eg o  tu  u k ład u  rzeczy . D zieje będące  sk ład n icą  ex em p ló w  w yzna­
czają  sobą jak b y  obszar zam k n ię ty , n ieczu ły  n a  jakościow o now e dośw iadczen ia  
n iesione  p rzez  w spółczesność. R ob ią  w rażen ie  o b iek tu  w ew n ę trzn ie  au tonom icz­
nego, w olnego od pow iązań  z rzeczyw isto śc ią  p rzeży w an ą  n a  co dz ień  — p rze ­
żyw aną  bez p o śred n ic tw a  lite rack ieg o  tw orzyw a. W ydają  się być n iem alże  s ta ­
łym  re je s tre m  z a p a try w a ń  cz łow ieka zarazem  n a  rzeczyw istość b ieżącą  i m in io ­
n ą 28. M etafo ryczn ie  p rzed s taw io n e  w yżej poglądy  z n a jd u ją  oparc ie  w  spostrzeże­
n iach  A. M om igliano, szczególnie zaś w  ty c h  fra g m e n ta c h  jego w yw odu , k tó re  
pośw ięcono w y ja śn ie n iu  różn ic  w  k o n cep c jach  b adaw czych  h is to ry k ó w  i a n ty -  
k w a ry s tó w  stu lec i p rzed  n a ro d z in am i now oczesnego dz ie jo p isa rs tw a . „M yślenie 
n ie  było  ich  zaw odem ” — pisze o je d n y ch  i o d ru g ich  w sp o m n ian y  a u to r 29. B yli 
gotow i zapom nieć i zapom inali, że h is to ria  je s t re in te rp re ta c ją  przeszłości, k tó ra  
p row adz i do k o n k lu z ji o te raźn ie jszo śc i. P assy w n y  s to sunek  daw n y ch  h is to ryków  
do p rzed m io tu  sw ych  stu d ió w  um acn ia  tak że  p rzek o n an ie  za leca jące  n a jw y że j 
cenić „au to ry te ty  o ry g in a ln e”, tw ó rcó w  n a leżących  do epoki, o k tó re j p iszą. Ich  
dokonan ia  — w łaśn ie  z ty tu łu  n a leżen ia  do czasów  będących  p rzed m io tem  opisu 
— uw ażano  za n a jlep sze  z m ożliw ych , doskonałe  w  ty m  sensie, iż n ie  m ożna już 
pokusić  się o s tw o rzen ie  lepszych . P og ląd  ów  ze szczególną o stro śc ią  p rze jaw ia ł 
się w  sferze  osądów  h is to rio g ra fii rzy m sk ie j. R zym sk ie  dzie je  zo sta ły  sp isane  
przez  L i w iusza, T acy ta , Sw etom iusza i  n ie  w id z ian o  pow odu  — stw ie rd za  A. Mo­
m ig liano  — d la  k tó reg o  n a leża ło b y  p isać je  ponow nie, z resz tą  i ta k  m usia ły b y  
być p rzed s taw io n e  w  sposób, w  ja k i uczyn ił to  T acy t, F lo ru s  czy in n i 30. Id ea  
stw o rzen ia  dzieła  zastęp u jąceg o  p ra c ę  L iw iusza  lu b  T acy ta  n ie  n a ro d z iła  się je sz ­
cze w  począ tkach  X V II w ., k o n k lu d u je  cy tow any  przez  n as  b a d a c z 31. A ntyczna 
rzeczyw istość zastyga  w  h is to rio g ra ficzn y m  w y k ład z ie  w  k sz ta łc ie  trw a ły m  i n ie ­
zm iennym . J e j dz ie jo p isa rsk ie  odbicie  je s t p ro d u k tem  skończonym , w sk u te k  b ra k u

legendes caro ling iennes dans le C hronicon  ym a g in is  m u n d i de fra te  Jacopo d ’A c -  
qui, „R evue d u  lan g u ag e  R o m an ” V II, 1894, s. 251—67, 355—73, d la  w ą tk ó w  m aho- 
m e tań sk ich  szeroko  ta m  rep re z e n to w a n y c h  — A. d ’A ncona, L a  leggenda  di M ao- 
m etto  in  O ccidente , „G io m a le  sto rico  della  le t te r a tu ra  ita l ia n a ” X III , 1889, zw łasz­
cza s. 266.

28 C hronicon  Ja n u en se  [w:] S crip t, rer. i tal., IX , s. 12.
27 W brew  p rzy jm o w an y m  defin ic jo m  „ex em p lu m ” — często w y s tę p u je  ono 

jak o  o b o ję tn a  z p u n k tu  w id zen ia  m o ra ln eg o  zb u d o w an ia  opow iastka . P o r. S. H erz- 
ste in , E ine S a m m lu n g  vo n  E rzä h lu n g en  im  la te in ischer Sprache aus X IV . J a h r­
h u n d ert, E rlan g e n  1893.

28 P o r. J . A. M azzeo, R ena issance  and  révo lu tio n . T he  rem a k in g  o f E uropean  
th o u g h t, L ondon  1969, s. 101 —  o p in ia  a u to ra  o ro zu m ien iu  h is to rii p rzez  N. M a- 
ch iav e lla  „[...] a  co llec tion  o f f in ite  ex em p la  o f h u m an  ac tion  d e te rm in ed  b y  a  co n ­
s ta n t psycho log ica l h u m a n  n a tu r e ” .

29 A n c ie n t h is to ry  and  th e  an tiq u a ria n s, C on trib u to  alla  storia  deg li s tu d i clas­
sici, R om a 1955, s. 95.

38 Ib . s. 75.
81 Ib . l.c. ht
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m ożliw ości tw órczego  oddz ia ły w an ia  n a  ów  ob raz  s ta je  się o b iek tem  ja k b y  
is tn ie ją c y m  re a ln ie  i zaw ieszonym  p onad  dośw iadczen iem  czasów  późn ie jszych  32.

S erię  pom ieszczonych  tu  uw ag  p rzy n io sła  re f le k s ja  n a d  d w iem a w y d an y m i 
o s ta tn io  p o zyc jam i pośw ięconym i, ogólnie rzecz b io rąc , d z ie jo p isa rsk ie j k u ltu rz e
czasów  późnego średn iow iecza  o raz  w ieków  n as tę p n y c h  dzielonych  m iędzy  o d ro ­
dzen ie  i ośw iecen ie . O bie rozp raw y , choć p isan e  z ró żn y ch  p o d staw  m a te ria ło ­
w y ch  i tem a ty czn y ch , w y d a ją  się być k o m p lem en ta rn e  w obec n ad rzędnego  p ro ­
b lem u , k tó ry  n a jla k o n ic z n ie j ok reślić  m ożna ja k o  b ad an ie  m etodologicznych  zało­
żeń  i re a liz a c ji h is to r io g ra f ii tra d y c y jn e j. P ra c a  R . L a n d fe s te ra  p rzynosi obszerną  
d o k u m e n ta c ję  teo re ty czn e j s tro n y  w a rsz ta tu  dzie jo p isa rsk ieg o  zm ienionego dop iero  
ra d y k a ln ie  p rzez  now e poglądy  L. R a n k e g o 83. S tu d ia  I. L ew andow sk iego , zw ią ­
zane  z rod z im y m i p o m n ik am i dziej o p isa rsk ie j dz ia ła lności, d a ją  n a to m ia s t czy te l­
n ik o w i szansę  w n ik liw eg o  śledzen ia  p rak ty czn y ch  zasto sow ań  d aw n y ch  te o r ii h i- 
sto rio g ra ficzn eg o  w y k ła d u 34. In n e  iu n c tim  sp a ja  po n ad to  obie w zm iankow ane  
p race , a  ta k ż e  zm usza do zastan o w ien ia  się n a d  zagad n ien iam i b a rd z ie j p o d s ta ­
w ow ym i n iż  te , k tó re  są  p rzedm io tem  za in te re so w an ia  ich  au to ró w . Z arów no  
L a n d fe s te r , ja k  L ew an d o w sk i w y zn acza ją  sw ym  bad an io m  szerok i zak res  ch ro n o ­
log iczny  d b a ją c  p rzed e  w szy stk im  o zeb ran ie  m ożliw ie n a jp e łn ie jsze j d o k u m en ta ­
c ji w y b ran eg o  te m a tu . U w agę ich  p rzyc iąga  fak to g ra ficzn a  — zdarzen iow a p łasz­
czyzna p o ru szan y ch  zagadn ień . E lem en ty  p o w ta rz a ją c e  się w  d ług im  cyk lu  doko­
n a n e j p rzez  n ich  o b se rw ac ji pozosta ją  w ięc  poza g łów nym  n u r te m  rozw ażań . S iłą  
rzeczy  bo g a ty  m a te r ia ł zg rom adzony  przez  ty c h  b ad aczy  w y d a  się czy te ln ikow i ob­
da rzo n em u  te m p e ra m e n te m  do u o g ó ln ia jący ch  i m etodolog icznych  dociekań  zn a ­
k o m ity m  p u n k te m  w y jśc ia  spostrzeżeń  m n ie j k ręp o w an y ch  k o lek c jo n ersk im  w y ­
k ład em .

T ru izm em  je s t tw ie rd zen ie , że u d z ia ł an ty czn y ch  dzieł h is to rycznych  w  p iś ­
m ien n ic tw ie  ś red n io w ieczn y m  b y ł o lb rzym i i w ie lopostac iow y . P rześ ledzen ie  te j 
ro li n a  p rzy k ład z ie  rz y m sk ich  k o m pend iów  h is to ry czn y ch  zd a je  się zaś szcze­
gólnie ce ln ie  o raz  in s tru k ty w n ie  u jaw n iać  m echan izm y  rządzące  ow ym  p rzep ły ­
w em  zapożyczeń  od s ta ro ży tn y c h  tw órców . J e d n a k  to , co n a  po d staw ie  an a lizy  
sporządzonej p rzez  I. L ew andow sk iego  m a n ife s tu je  się z n a jw ięk szą  ostrośc ią , n ie  
do tyczy  a n i m eto d  w y k o rzy sty w an ia  „au c to re s”, an i n ie  w iąże  się z k o n s ta ta c ja ­
m i o w ie lo ra k ic h  d ro g ach  od d z ia ły w an ia  ich  dzieł n a  p isa rsk ie  d o k o n an ia  w ieków  
śred n ich  i n a s tę p n y c h . U derza  trw a ło ść  i d ługow ieczność s to sow an ia  ty c h  sam ych  
sposobów  w y k o rz y s ty w a n ia  g reck ich  i rzy m sk ich  h is to ryków , sw oista  p e try f ik a c ja  
zasobu  ś ro d k ó w  w p ły w a n ia  an tycznego  d z ie jo p isa rs tw a  n a  h is to rio g ra fię  p ó źn ie j­
szą. R az w y k sz ta łco n y  r e p e r tu a r  in te re su ją c y c h  n as  o d d z ia ływ ań  n ie  u lega  zm ia­
n ie  p rzez  w ie le  w ieków . D ługosz op isu jąc  T a ta ró w  i L itw in ó w  k o p iu je  c h a ra k te -  

32 P o r. K . P o m ian , H isto ria  m ię d zy  re to ry k ą  a teologią. N iek tó re  p ro b lem y  
m y ś li h is to ry c zn e j d o b y  O drodzenia  i R e fo rm a c ji, „O drodzen ie  i R efo rm ac ja  w  
P o lsce” IX , 1964, s. 39 n n .

33 L a n d fe s te r  o.c. I , D ie h u m a n is tisch e  Pädagogik: U n terr ich tsp ro g ra m m , B il­
dungszie l, das G e sch ich tss tu d iu m  im  R a h m en  d er  „Studium  h u m a n ita tis” (m .in.
G e sch ich tss tu d iu m  —  E x e m p lif iz ie ru n g  der ph ilo soph ischen  M oral, E rw e ite ru n g  
der p ra k tisc h e n  L eb en sfü h ru n g );  II , D ie h u m a n is tisch e  B ildungsidea l: R he to rische  
Sprach  —  u n d  ph ilo so p h isch e  V erh a lten sb ild u n g  (m .in. g en e ra  e t v ir tu te s  n a r r a ­
tio n is , m o ra lisch e  u n d  fach lich e  Q u a litä te n  des H is to rik e rs , d e r  G eg en stan d  d e r  
historischem  Enkenm tis-res gestae.); II I , Die h u m a n is tisch e  G esch ich tstheorie: h is to ­
rische  E rk e n n tn is  u n d  p ra k tisc h e  V erh a lten sb ild u n g  (m .in. h is to ria  m ag is tra  v ita e , 
h is to ria  s in g u lo ru m  re ru m  c ogmitio, e  p ra e te r i to ru m  e v e n tu  fu tu ra  pe rsp ice re , p r u ­
dens fac it h is to ria , i u v a t ig itu r).

84 L ew an d o w sk i o.c. I , P olsk ie  ręko p isy  i d ru k i te k s tó w  oraz p rzek ła d ó w  
r z y m sk ic h  k o m p e n d ió w  h is to ryc zn ych ;  II , R z y m s k ie  ko m p en d ia  h is to ryczn e  a d z ie ­
jo p isa rs tw o  p o lsk ie  do p o ło w y  X V I I I  w .; I I I , E p itom a  w  d a w n y c h  szko łach , pod­
ręczn ika ch  i k sięgozb io rach . ht
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168 Jacek  B a n a szk iew icz

ry s ty k ę  S cy tów  i P a r tó w  w y staw io n ą  im  p rzez Ju s ty n u sa  88 W aw rzyn iec  J .  R u ­
d aw sk i (schyłek  X V II w.) tw ie rd z i, że „P ru ss ia  [...] b is  flo rib u s  v e rn a t (i b łąd
te n  w y ty k a  m u  I. L ew andow sk i) po słu g u jąc  się geog raficznym  opisem  K am p an ii 
p ió ra  F lo ru sa , ze w zg lędu  n a  n ad m o rsk ie  położenie obydw u  k r a i n 36. J a k  m is trz  
W incen ty  d la  w ła sn y ch  p o trzeb  p rzysto sow u je  ep itom ę T rogusa , ta k  sam o Ł ukasz  
O paliń sk i czyni z je j te k s te m 87.

R e lac ja  R. L a n d fe s te ra  uw idoczn ia , że n ie  ty lk o  m etody  o b ró b k i dzieł s ta ro ż y t­
ny ch  au to ró w  cech u je  zastan aw ia jący , n iem a l ry g o ry sty czn y  k o n se rw a ty zm . R ów ­
nież  poglądy  n a  zad an ia , cele i m ożliw ości h is to r i i-n a u k i dziedziczone po G rek ach  
i R zym ianach  k o s tn ie ją  n a  p rzec iąg  p raw ie  ty s iąc lec ia . S ta le  p o w ra c a ją  zn an e  i s ta ­
re  fo rm u ły , w  ró żn y ch  k o n fig u ra c ja c h  p o w ta rz a ją  się toposy  h is to rio g ra ficzn e j 
te o r i i88. T ra d y c y jn e  cezury  in te lek tu a ln eg o  ro zw o ju  człow ieka (średn iow iecze, od­
rodzen ie , ośw iecen ie) n ie  w y zn acza ją  tu  żad n y ch  is to tn y ch  p u n k tó w  g ran iczn y ch . 
T en  m ono lityczny  o b raz  m eto d  h is to rii i z ap a try w a ń  n a  n ią  jak o  bad aw czą  dys­
cyp linę  w y ja sk ra w ia  p rzecież dok u m en tacy jn o -p rzeg ląd o w a  p re z e n ta c ja  danych . 
W m a te rii, o k tó re j m ow a, zachodzą bow iem  zm iany , a le  d o k o n u ją  się one w  g łę ­
bi sy stem u , p rzy  czym  jego  s tru k tu ra , jego zasady , czy li k o n s tru k c ja  nośna , p o ­
zo sta ją  n ien a ru szo n e . N a pozór n ic  się n ie  dzieje.

A ndrzej W argock i w e w stęp ie  do p rz e k ła d u  ep itom y  Ju s ty n u sa  (K raków  1607) 
s tw ierd za , że „H is to ria  je s t ja k o  th e a tru m  jak ie , n a  k tó ry m  s to ją  p e rso n y  i ko m e­
d ię  o d p ra w u ją  [...] n a  ty m  th e a tru m  — ciągnie  d a le j — h is to ry k  p o k azu je  m ia ­
sta , p ra w a  ich , ob ronę, rząd , obyczaje, m ądrość, bogac tw a  ró żn e  a p ra w ie  roz­
m a ite  s ta ra n ia ” 39. P odobn ie  b rzm iącą  d ek la ra c ję  sk ład a  A n d rze j M ak sy m ilian  
F red ro , gdy za leca  sw ym  synom  s tu d io w an ie  h is to rii, k tó ra  „[...] je s t p raw d z iw ą  
m is trzy n ią  is to tn e j m ąd ro śc i [...] w  n ie j jak o b y  n a  scen ie  p rz e su w a ją  się czyny 
k ró lów , sen a to ró w , obyw ate li, h e tm an ó w  [...]” 40. M etafo ry  p rz y ró w n u ją c e j h is to ­
rię  do te a tra ln e g o  sp e k ta k lu  — th e a ru m  używ ano  ju ż  od daw n a . D o m in ikańsk i 
k ro n ik a rz  p iszący  w  p ie rw szy m  dw udziesto lec iu  X IV  w . ta k  donosi o zdobyciu  
t ia ry  p rzez  C e les ty n a  V: „C uius e lec tio  s iv e  p ro m o tio  ad p a p a tu m  fu it ta m  m i­
ra n d a  q u am  in o p in a ta , e t q u as i ta b u la  in  m u n d i th e a tro , quod  v ir  sc ilice t ex  
p au p e rr im o  e t hu m illim o  s ta tu  ta n t is  p re la tis  p raee sse t e t c le r ic is” 41.

W spólne n a  p ew no  w szy stk im  ty m  trz e m  ośw iadczen iom  je s t p rzek o n an ie  
o ty m , że h is to r ia  g rom adzi, u trw a la  i o d b ija  n a jro zm a itsze  lu d zk ie  czyny; dzięki
w spo m n ian y m  za le to m  um ie  w  sposób re tro sp ek ty w n y , ju ż  n a  scen ie , p rz e d s ta ­
w ić g łów nem u  a k to ro w i dzie jów  sp e k ta k l od g ry w an y  p rzezeń  w  rzeczyw istości. 
M niem an ia  te , n ie  zm ien ia jące  się ja k  w idzim y  w  b a rd zo  d łu g im  odcinku  czaso­
w ym , s tw ie rd z a ją  podstaw ow e, ogólne w łaśc iw ości p rzy p isy w an e  p o zn aw an iu  po­
p rzez  h is to rię . Co je d n a k  n a  n iższych  p ię tra c h  k o n ta k tu  z p rzesz łośc ią , w  p ra k ­
tycznych  re a liz a c ja c h  zasad  ogólnych, różn i zestaw ione w yżej o św iadczen ia?  Oto 
p rob lem , n a  k tó ry  s ta le  jeszcze b ra k  odpow iedzi — py tan ie , k tó re g o  n ie  ro zw ią ­
zu je  s tw ie rd zen ie  d łu g ie j żyw otności ak s jo m ató w  w  ro d z a ju : h is to r ia  e st m ag is tra  
v itae , h is to ria  —  th e a tru m  m und i, p e r p re te r i ta  cogno scu n tu r fu tu ra , itp .

88 Ib. s. 74.
38 Ib. s. 107 n.
87 Ib . s. 57 n n . s. 110.
88 L a n d fe s te r , o.c. passim . D la czasów  w cześn ie jszych  M. S chu lz , Die L ehre

vo n  der h is to r isch en  M ethode bei den  G esch ich tsschre ibern  des M itte la lte rs  (V I— 
— X II I  J a h rh u n d er t) , B e rlin  1909, A b h an d lu n g en  zu r m itt le re n  u n d  n e u e re n  G o- 
sch ich te , 13.

89 L ew an d o w sk i, o.c. s. 38.
40 Ib . s. 119.
41 C hronicon  fr a tr i F rancisci P ip in i [w:] Scrip t, rer. ital. IX , s. 735. O p rz e ­

n ośn i h is to r ia - th e a tru m  m u n d i — E. R. C u rtiu s , E uropäische L ite ra tu r  un d  la te in i­
sches M itte la lte r , B e rn  1954, s. 148—54 (§ 5 S ch au sp ie lm e tap h ern ) . ht
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Historia  —  exemplum 16&

N ie bezpodstaw n ie  dom yślać się m ożna, że n a  p rze s trzen i od X IV  do X V II w . 
zm ien ia  się ocena czy też  w idzenie  fa k tu -z d a rz e n ia  n o tow anego  przez h is to ry ­
k a  42. M ów ił o te j zm ian ie  E. A u erb ach  w  ro zw ażan iach  n a d  te c h n ik ą  budow y 
w czesnorenesansow ej now eli. W śród ty ch , k tó rzy  co raz  m ocn ie j docen ia li w a r ­
tość fa k tu  jednostkow ego , b y ł tak że  dziejop is. K a ta lo g  e lem en tó w  różn icu jący ch  
jed n ak o w o  b rzm iące  przez s tu lec ia  d y rek ty w y  d aw n y ch  w a rsz ta tó w  h is to rio g ra - 
ficznych  je s t z pew nością  obszerny , a le  dow iedzen ie tego w y m ag a  osobnych s ta ­
ra ń . T u ta j z a jm ijm y  się w yryw kow o jed n y m  p rzy p ad k iem , k tó ry  pozw ala p rz y j­
rzeć się now ym  ten d en c jo m  w  in te rp re to w a n iu  k la sy czn y ch  za leceń  h is to rio g ra - 
ficzne j teo rii.

R. L an d fe s te r  zauw ażył, że w ia ra  w  p rag m a ty czn ą  m oc h is to rii w y zw o liła  
u  X V - i X V I-w iecznych  h is to ryków  chęć dok ładn ie jszego  o k reś len ia  w a ru n k ó w , 
ja k ie  spełn iać  p o w in n a  n a r ra c ja  dz ie jo p isa rsk a , by  zyskać w łaśc iw ości in s tru m e n ta  
p rak ty czn ie  u ży tec zn eg o 48. W sensie  in te le k tu a ln y m  p o szuk iw an iom  ty m  p a tro ­
now ały  w skazów k i sfo rm u łow ane  p rzez  T u k id y d esa  44. D ok ładny  opis p rzypom i­
n a ją c y  lek a rsk ie  b a d a n ie  z a re je s tru je  ko le jn e  fazy  p rzeb ieg u  z jaw isk a  — n a ro ­
dziny, rozw ój, up ad ek . Z aw arte  w  n im  zostaną  p rzyczyny  a n im u ją c e  jego p o w sta ­
n ie  i jego m echan izm y. C zy te ln ik  ta k  n ap isan e j h is to rii zdobędzie  w ięc w  pe łn i 
is to tn ą  w iedzę o ja k im ś  fragm encie  społecznej rzeczyw istości, o trzy m a  w iadom ości 
d a jąc e  m u  e fek ty w n ą  w ładzę n a d  z jaw isk iem  b ędącym  p rzed m io tem  analizy . D aw ­
n i teo re ty cy  Clio k ła d ą  ted y  szczególny n ac isk  n a  to , by  d z ie jo p isa rsk i w y k ład  
o d słan ia ł p rzede  w szy stk im  p rzyczyny  sp raw cze  zdarzeń , okoliczności k sz ta łtu jące
te  zdarzen ia  — jed n y m  słow em  chciano  zdobyw ać ta k ą  d o k u m en tac ję  re je s tro ­
w an y ch  w ypadków , k tó ra  b y łab y  w ażn y m  n a  trw a łe  ro zw iązan iem  sp raw  p o w sta ­
jący ch  w  w y n ik u  społecznej ak ty w n o śc i c z ło w ie k a 45. W  h is to rio g ra ficzn e j re f le k s ji 
ty m  w łaśn ie  w ą tk o m  pośw ięca się s ta le  coraz w ięcej m ie jsca . W yznaczają  one 
odcinek  poszuk iw ań  najczęśc ie j uczęszczany, gdyż u s ta len ia  zap ad a jące  w  ram ach  
jego p ro b lem aty k i w ażą  n a jw ięc e j d la  uznaw anego  tra d y c y jn ie  osądu  h is to rii ja k a  
d yscyp liny  p rak ty czn e j. W ychw ycona p rzez  L a n d fe s te ra , a  w yżej w spom niana , 
ten d en c ja  zn a jd u je  w  jego p racy  w y cze rp u jące  eg zem p lifik ac je , w szakże w  n a ­
tło k u  m echan iczn ie  zestaw ionego  m a te r ia łu  dow odow ego g u b i się ta  now a jakość 
w śród  licznych  ste reo ty p o w y ch  zaleceń  w ytw orzonego  p rzez  n ią  k an o n u  h is to rycz­
nego m yślen ia . O d pew nego m o m en tu  bow iem  p ra w ie  w szyscy  in te re su ją c y  s ię  
teo re ty czn y m i p o d staw am i h is to rii n a  czoło w y su w a ją  p ro b lem a ty k ę  przyczyno-

42 Z u r T e c h n ik  der  F rührena issancenove l le  in  I ta lien  u n d  F rankre ich ,  H e id e l­
berg  1971 s. 38.

48 L a n d fe s te r  o.c. s. 91—4, s. 154 nn .
44 W ojn a  P e loponeska ,  ks. I, rozdz. 22, ks. II , rozdz. 48, ks. I I I , rozdz. 82; zob.

A. W. G om m e, A  historical com en tary  on T h u cyd yd es ,  I, O x fo rd  1945, s. 149 m.
45 R enesansow y  op tym izm  poznaw czy  o d su n ą ł n a  p la n  boczny  w y su w an e  w cześ­

n ie j w ą tp liw ośc i: „[...] serm o  de  v ir tu tib u s  n o n  cad it su b  a r te  n ec  sub  e n a rra tio n e  
ce rta , q u ia  hom ines ita  v a r ia  o p e ra n tu r , q u ia  n u llu s  ea  ce rte  e t su ffic ie n te r po test 
e n a r ra re ”, k o m e n ta rz  anon im ow y d o  E ty k i  N iko m a c h e jsk ie j ,  rk p s  B ibl. Jag ie ll.
3352, cyt. J . R o b erta . Z  dz ie jó w  e ty k i  k r a k o w s k ie j  na  p o czą tk u  X V  w., „M ateria ły  
do h is t. filoz. śred . w  P o lsce” V I (17), 1973, s. 137. T e tru d n o śc i m etodologiczne 
um iano  p rzezw yciężać —  zob. J . B. K oro lec , F ilozofia  m o ra ln a  Jana  B uryd an a ,  
P arysk i  w zó r  k r a k o w s k ic h  d y sp u t  z  za k re su  „ E ty k i” w  I  poł. X V  w.,  W rocław
1973, filozofia m o ra ln a  s ta w a ła  się „[...] z je d n e j s tro n y  n a u k ą  uczącą działać, do­
sk ona lącą  człow ieka, z d ru g ie j zaś s tro n y  [...] n a u k ą  o p isu jącą  to  dz ia łan ie , w szy st­
k ie jego p rzes łan k i i oko liczności”, ib. s. 86. G e ra ld  O donis, g e n e ra ł f ran c iszk ań sk i, 
(X IV  w.) p rzy k ład  s tan o w isk a  podnoszącego duże m ożliw ości p rak ty czn e  fil. m o­
ra ln e j: „S er o p e ra tio n es h u m an ae  cad u n t sub  hu iu s sc ienciae  co n sid era tio n e , no n  
so lum  ipse im m o ipse  hom o e t hom in is p o ten te  a ffec tiones, h a b itu s  et d ispositiones 
conditiones e t m ores [...], que c o n c u rru n t in te r  c ircu m stan c iis  v ita e  [...]” cy t. K o ­
rolec, o.c. s. 86, p rzy p . 139. P o tem  w ia ra  w  m oc ow ej su i g en e ris  so c jo techn ik i za ­
łam u je  się, zob. N ade l o.c. s. 463— 70. ht
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170 Jacek  B anaszk ie w ic z

w ości — k w estię  is to tności o p isu  sporządzanego  przez  h is to ry k a , po słu g u jąc  się 
tu  p a ro m a  obiegow ym i a rg u m e n ta m i w y k o rzy sty w an y m i m n ie j lu b  b a rd z ie j o ry g i­
n a ln ie  48.

N ow e p o stu la ty  p ostaw iły  p rzed  h is to ry k am i tru d n o śc i w ów czas n ie  do p rz e ­
zw yciężen ia . O ne to  w  po łączen iu  z n a jb a rd z ie j podstaw ow ym i zap a try w a n ia m i 
n a  m etodę u p ra w ia n ia  h is to rio g ra fii sp raw iły , iż p rze s łan k i n a d a ją c e  h is to rii w a ­
lo r  n a u k i p rak ty czn e j w y d a ły  się b a rd z ie j k ru ch e , n iż  p rzypuszczano . K luczem  do 
z ro zu m ien ia  tego  p rocesu  je s t, ja k  się w yd a je , pojęcie , k tó re  zbyt rzad k o  p ad a  w  
p racy  R. L an d fe s te ra , a  tak że  w  ro zp raw ie  I. L ew andow sk iego . M ow a o te rm in ie  
ex em p lu m  i ob iekcie  p rzez n ie  oznaczanym . W li te ra tu rz e  p rzed m io tu  zaw aro w a- 
n y  on zosta ł d la  b a d a ń  n a d  p iśm ien n ic tw em  tw orzonym  n a  po trzeby  k azn o d z ie j­
sk ie j d z ia ła ln o śc i47. P ró b y  d e fin ic ji te rm in u  ex em p lu m  obarczone są ted y  w ąsk im  
— k a tec h e ty czn y m  — w id zen iem  jego r o l i48. E xem p lu m  ro z p a tru je  się tak że  i p rz e ­
de  w szy stk im  jak o  zjaw isko  czysto  lite rack ie , bez w y siłk u  d o strzeżen ia  w  n im  
fo rm y  ek sp re s ji n a rra c y jn e j p o w sta jące j w  w y n ik u  d z ia łan ia  podstaw ow ych  n a ­
s ta w ie ń  poznaw czych, k tó re  b y ły  pow szechnym  u dzia łem  ludz i p ió ra  m in io n y ch  
w ie k ó w 49. N a te re n ie  h is to rio g ra fi cznym  n ap o ty k am y  je  s ta le , lecz ta  nag m in n a , 
n a tu ra ln a  i w p ływ ow a obecność n ie  zn a jd u je  w łaściw ego  odb ic ia  w  do tychczaso ­
w ych  pog lądach  badaczy . E x em p lu m  pozosta je  n a d a l za reze rw o w an e  d la  do k o n ań  
l i te r a tu ry  k aznodz ie jsk ie j w e g e tu ją c  jak o  te rm in  n ie m a l techn iczny , a w  k ażd y m  
raz ie  pozbaw iony  szerszej, m etodolog iczn ie  b a rd z ie j o tw a rte j k o n o tac ji. K luczow e 
znaczen ie  ex em p lu m  w  p rocesie  p oznaw an ia  rzeczyw istośc i społecznej —  w y s tę ­
p u je  ono jak o  środek , dzięk i k tó re m u  re a liz u je  się to  p o zn aw an ie  — celn ie  i lu ­
s t ru ją  uw ag i J . B od ina  w yłożone w  jego  p racy  M etho du s  ad fa c i le m  h is to r ia rum  
c o g n i t io n e m 50. P og lądy  w spom nianego  a u to ra , co je s t ty m  b a rd z ie j in te re su ją c e  w  
k o n tek śc ie  naszych  rozw ażań , m ieszczą się w  te j faz ie  ro zw o ju  re f le k s ji h is to r io g ra -

48 L an d fes te r, o.c. s. 131 n n . W. V oisé, Począ tk i  n o w o ż y tn y c h  n a u k  spo łecznych  
(E poka  R enesansu ,  je j  na ro d z in y  i schyłek),  W arszaw a 1962, s. 86 nn .

47 S tą d  k łopoty  k la sy fik acy jn o -te rm in o lo g iczn e  a u to ra  k lasy czn e j p racy  n a  ów  
te m a t J . T h. W elte ra  (L ’e x e m p lu m  dans la l i t téra ture  relig ieuse et d idac t ique  d u  
M o y en-A ge ,  P a ris , s. 44) — ex e m p la  — „ fa its  h is to r iq u e s”, s. 47, ex em p la  — „ex em p ­
la h is to riq u e s”, s. 154, ex em p lu m  — ,,1’exposé  des fa its  h is to riq u e s”, zob. też. s. 
104—8.

48 J . C. S ch m itt, „ Jeunes” e t  danse  des c h e v a u x  de bois. L e  fo lk lore  m ér id ion a l  
dans la l i t téra ture  des „e x e m p la ” (X I I I e—X I V e s.) i[w:] La re lig ion populaire  en  
L a ng uedoc  X I I I e siècle  — m i  X I V e siècle, „C ah iers de F a n je a u x ” 11, 1975, s. 128 — 
„U n ex em p lu m  est un  réc it g én é ra lem en t b re f, donné p o u r a u th e n tiq u e  e t m is 
au  s e r v ic e  d ’une p aro le  — la  p ré d ic a tio n  — p o u r a t te s te r  une  v é r ité  m ora le . I l  se 
d é fin it donc p a r  sa fonction , e t sans doute , au ss i p a r  sa s tru c tu re  n a r r a t iv e ” . P o ­
dobn ie  G. R. O w st, L i te ra tu re and  p u lp i t  in  m ed ieva l E ngland,  O x fo rd  1961, s. 152.

49 P rzeg ląd  zap a try w a ń  n a  „ex em p lu m ” z n o w a to rsk im i w  te j m ierze  su g e s tia ­
m i, B. G erem ek , E x e m p lu m  i p r z e k a z  k u l tu r y  [w:] K u l tu r a  eli tarna  a k u l tu ra  m a ­
sow a w  Polsce późnego średniow iecza ,  W rocław  1978, s. 53—76.

50 Ja k o  in s tru m e n t ro zu m o w an ia  pełn iło  p rzecież ex em p lu m  w  logice a ry s to -  
te le jsk ie j o k reś loną  ro lę  — w n io sk o w an ie  od szczegółu do szczegółu, A n a l i t y k i  
Pierw sze ,  II , 24, 68b. 38—40 — uw ażano , że je s t zab ieg iem  w łaśc iw y m  ca łe j g ru ­
p ie  n a u k , tych , w  k tó ry c h  n ie  d a je  się stosow ać n iezaw o d n y  sylogizm . P on iew aż  
pew ne  dow odzenie sy log istyczne  było  do p rzep ro w ad zen ia  w  bard zo  w ąsk im  p o lu  
geo m etrii, m a te m a ty k i — ogólnie m ów iąc — n a  g ru n c ie  sfo rm a lizo w an y ch  d y scyp ­
lin  a ry s to te le jsk ie j n a u k i, d la tego  exem plum , tzw . p ro b ac ja  re to ry czn a  (w y ja śn ian ie  
d ia lek tyczne) o d eg ra ły  is to tn ą  ro lę  w  p o stępow an iu  n au k o w y m . „U tru m  ad  e x p la ­
n a tio n e m  u ten d u m  sit exem p lis , p arab o lis?  R esp o n d etu r, quod  s ic”. — K rak o w sk i 
K o m en ta rz  do T op ik  A ry sto te le sa , „Et p ro b a tu r  p e r ex em p la  [...]; scien cie re th o ric e  
a c q u iru n tu r  p e r  en th im em a  e t e x em p lu m ”, Questiones in  lib. Poster. A n alet. et  
T o p ic. Aris to t . ,  cy t. M. M ark o w sk i, Metodologia n a u k  (Dzieje fi lozo fi i  ś r edn iow iecz­
n e j  w  Polsce,  t. II), W rocław  1976, s. 59 przyp . 79, s. 60 p rzyp . 89, s. 101 p rzy p . 79; 
zob. te ż  ib . s. 46—53, s. 61 n n . ht
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ficzne j, w  k tó re j do głosu dochodzą now e p ró b y  oceny korzyści p łynących  z h i­
sto rii.

B odin  w ychodzi od oczyw istego stw ie rd zen ia  w ie lk ie j rozm aitośc i „ h u m a n a ­
ru m  ac tio n u m ”, w ie lk ie j ob fitości ró żn o rak ich  „ h is to rii’ 51. Z w yczajem  naukow ego  
dzia łan ia  h is to rycy  pow inn i uczynić ta k  „u t loci com m unes re ru m  m em o rab iliu m  
certo  qu o d d am  o rd in e  com p o n an tu r, u t ex  iis  v e lu t e th e s a u r is  a d  ac tiones d ir i­
gendas ex em p lo ru m  v a r ie ta te m  p ro fe ra m u s” 52. A u to ra  M e tod y  ła tw ie jszego  poznania  
historii dziw i w ięc  fa k t, że jak k o lw iek  w ie lu  e ru d y tó w  za jm u je  się w y k o rzy sty ­
w an iem  p rak ty czn y m  m a te ria łu  h is to rycznego  ze s taw ia jąc  ap o p h th eg m a ta  p łynące  
,,ex h is to r ia ru m  lec tio n e”, to  b ra k  tak ich , k tó rzy  by  się in te re so w a li n ie  sam ym i 
słow am i i sen ten c jam i, a le  ty m , co is to tn e  w  zda rzen iach  i w y p ad k ach  dz ie jo ­
w ych. P o szuk iw an ie  e fek ty w n y ch  d róg  ek sp lo a tac ji nag rom adzonego  dośw iadcze­
nia przeszłości n a su w a  m u  tak że  k o n s ta ta c ję  n a s tę p u ją c ą : „[...] in  ta n ta  s c r ip tu ­
ro rum  m u ltitu d in e , ta m q u a m  e ru d itis  tem p o rib u s  ad h u c  fu isse  nem inem , qu i 
m aio rum  n o s tro ru m  c la ras  h is to ria s  in te r  se e t cum  reb u s  gestis  a n tiq u o ru m  com ­
p a ra re t” 53. B odin  u w aża ł ów  pom ysł za m ożliw y do p rzep ro w ad zen ia  „[...] co llectis 
om nibus h u m a n a ru m  ac tio n u m  g en erib u s  ad  hoc ex em p lo ru m  v a rie ta s  a p te  e t suo 
quique loco acco m m o d are tu r [...]” M. D la czy te ln ik a  ta k  pom yślane j p racy  „ fru c tu s  
n is to ria ru m ” o b jaw i się w  sw ej n a jp e łn ie jsze j postaci.

W  n o m en k la tu rze  stosow anej p rzez  B od ina , n ie  odb iega jące j z resz tą  od t r a ­
dycyjn ie  używ anej w  rozw ażan iach  n a d  h is to rią , uderza  je d n a k  zdecydow anie b e ­
h aw io ra ln a  je j o rien tac ja . A u to r te n  m ów i s ta le  de ac tio n ib u s  h u m an a ru m , a  co 
szczególnie w ażne  o różnych  ro d za jach  ty c h  dz ia łań , k tó re  — ja k  w olno się do­
m yślać —  stan o w ią  w  sum ie  zb ió r s ta ły  ze skończoną ilością  e lem en tów . W łaśn ie  
dlatego, że poznać m ożna w p raw d z ie  liczne i ro zm aite , a le  w  sw ych  w a r ia n ta c h  
ogran iczone, ty p y  lu d zk ich  zachow ań  się, lek c je  w ynoszone z h is to rii s ta ją  się 
w skazów kam i o w arto śc iach  u n iw e rsa ln y ch  i ponadczasow ych . P o ró w n an ie  d o ­
św iadczeń zeb ran y ch  p rzez sta roży tność  z tym i, k tó re  p rzy n o siła  w spółczesność — 
podkreślm y , że k o n fro n tac ję  ta k ą  p rzep ro w ad zać  należy  n a  poziom ie res gestae, 
actiones h u m a n a ru m  — w ydobędzie  z p lą ta n in y  lu d zk ich  p rzedsięw zięć i doko­
nań pew ne rozw iązan ie  w zorcow e, ex em p la  re p re z e n tu ją c e  różne  typy  p ode jm o­
w anych  p rzez człow ieka zachow ań. D opiero  ich  znajom ość rów noznaczna je s t z p o ­
w odzeniem  i pom yślnością  jed n o s tk i w  je j zam ierzen iach .

B odin  pop ie ra  sw e w yw ody a rg u m en tem , k tó ry  dosta rczy ły  m u  w y d arzen ia  
osta tn ich  la t. W ładcy T u rk ó w  — pisze on — zw ykli s tro n ić  od h is to rii u w aża jąc  
ją  za zb ió r czczych b a je k 86. Je d n a k  Selim , o s ta tn i z n ich , zm ien ił zdan ie  i za lec ił 
p rzetłum aczyć n a  język  o jczysty  P a m ię tn ik i C ezara  (Ge sta  C esaris). N a re z u lta ty  
długo n ie  trz e b a  by ło  czekać. S e lim  n a ś la d u ją c  poczynan ia  sta roży tnego  w odza 
w k ró tk im  czasie p odb ił znaczną część A zji M niejszej i A fry k i. W zorow anie się 
na p rzy k ład ach  czynów  ju ż  d okonanych  je s t d y rek ty w ą , k tó ra  po sp e łn ien iu  p ew - 

81 M ethodus  ad fa c i lem  h is to r ia ru m  cognit ionem ,  B asileae  1576, s. 1 n.
82 Ib . s.22.
88 Ib . s. 1 n .
64 Ib . zob. też  s. 3 n . Z w raca  uw agę podn ies ien ie , w  s to su n k u  do koncepc ji 

a ry s to te le jsk ich , znaczen ia  ex em p lu m  jak o  „ m a te r ia łu  nau k o w eg o ” . J a n  z K ęt 
w du ch u  k la sy fik a c ji n a u k  S ta g iry ty  p isa ł „[...] sy llog ism um  e t ex em p lu m  d if fe ­
run t fo rm a lite r , n am  ex em p lu m  est in s tru m e n tu m  re th o ris  p e rsu ad en tis , populo , 
deo non  assu m it n is i s in g u la ria , q u ae  su n t sen s ib ilia  e t popu lo  n o ta . S ed sy llog is­
mus est in s tru m e n tu m  loyci a rg u m en tis  e t in v e s tig a n tis  v e r ita te s  in  sciencis spe- 
cu la tiv is” , cyt. M arkow sk i, o.c. s. 60. P o zn aw an ie  p raw d y  w  sposób pe łny  i c a ł­
kow ity, a  p rzygodny  i cząstkow y oddaw ać m a n a s tę p u ją c e  p rzec iw staw ien ie  — 
[...] fo v e a n tu r  exem plis , qu i ro d e re  n e q u iu n t th e o r ia s” — W stęp  do S p e c u lu m  

la icorum,  cy t. J . A. H e rb e rt , Catalogue of ro m ances  in  th e  d ep a r ta m e n t  of m a -  
nuscr ip t in  th e  B r i t ish  M u seum ,  L ondon  1910, vo l. II I , s. 371.

55 B odin , o.c. s. 7. ht
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n y ch  w aru n k ó w  n a tu ry  techn icznej, p rzynosi d z ia ła ją ce j jednostce  sukces. B od in , 
ja k  w idzieliśm y, sfo rm u łow ał w łasne  zasady  tech n iczn e j sp raw ności te j d y re k ty ­
w y — b ard z ie j w n ik liw ie  rozbudow ane od tr a d y c y jn ie  p rzy taczanych . N a ogół, b y  
uznać jak ieś  ex em p lu m  za w a rte  n a ś lad o w an ia  i ro k u ją c e  pow odzenie w e w szczę­
ty m  postępow an iu  w ysta rczy ło  p rzek o n an ie  o jego h is to ryczne j au ten ty czn o śc i. 
P od  m ianem  ty m  n ie  u k ry w an o  jed n ak  żadnej an a lizy  czy k ry ty k i o b iek tu . E x em p ­
lu m  h isto ryczn ie  au ten ty czn e  to  po p ro s tu  zap is ta k ic h  fak tó w , k tó re  w y d a rzy ły  
się n a p ra w d ę  w  przeszłości. W od różn ien iu  od np . b a jk i n ie  są w ięc tw o re m  lu d z ­
k ie j in w en c ji lite ra c k ie j, lecz frag m en tem  m in io n e j rz eczy w is to śc i58. W sp o m n ia­
ne  k ry te r iu m  odróżn ia  zresztą  ca łą  dom enę h is to rii od pozosta łych  s tw a rz a n y c h  
p rzez li te ra c k ą  ak tyw ność  człow ieka dziedzin . K ażde exem plum , je ś li ty lk o  o p a rte  
zostało  na  au ten ty czn y m  w y d arzen iu , je s t „ h is to r ią ”, jed n ą  z ty ch  w ie lu , k tó re  
razem  tw o rzą  tę  w łaśc iw ą  oznaczaną p rzez liczbę po jedynczą  h is to r ię 57. T ak a  
p a rce lac ja  h is to rii zasadza się na  sw oistej a r ty k u la c j i  społecznej rzeczyw istośc i, 
rodz i się w  w y n ik u  n ieu m ie ję tn o śc i innego  ja k  ty lk o  in s tru m en ta ln eg o  i m im e- 
tycznego  s to su n k u  jed n o s tk i do w łasn y ch  d z ia łań  n o tow anych  przez  h is to rio g ra fię . 
J a k o  zbiór res  gestae  h is to ria  n igdy  n ie  b y ła  p rzedm io tem  stu d ió w  sam ych  d la 
sieb ie , lecz m a te ria łem  pom ocniczym , in s tru m e n te m  w  zdobyw an iu  m ąd ro śc i ży­
ciow ej. H isto rio g raficzn a  m im esis w y n ik a  n a to m ia s t z p rzek o n an ia , że h is to ria  m a 
w yłączn ie  do czyn ien ia  z o b iek tam i u n ik a ln y m i ze w zg lędu  n a  ich  czasow o p rz e ­
s trz en n e  zd e te rm inow an ie , choć dodajm y  w  sensie  ga tu n k o w y m  czy typo log icz­
n y m  są to  o b iek ty  po w tarza ln e . Z jed n e j s tro n y  każde zdarzen ie  n a leżące  do h i­
s to r ii cenne je s t p rzez sw ą te m p o ra ln o -sp a c ja ln ą  w y ją tkow ość , z d ru g ie j zaś s tro ­
n y  postrzegać  je  m ożna jak o  e lem en t k lasy  zd a rzeń  je d n a k ic h 58. W sw o is te j w alce 
o bydw u sposobów  ocen ian ia  w ypadków  przesz łośc i górę b ierze, p rz y n a jm n ie j w
teo re ty czn y ch  d ek la rac jach , te n  p ierw szy  n a k a z u ją c y  dziejop isow i w ie rn e  o p isa ­
n ie  — od tw orzen ie  p rzed m io tu  sw ego za in te reso w an ia . P o d staw ą  dalszych  sp ek u ­
la c ji będzie przecież w ie rn a  d o k u m en tac ja  obserw ow anego  z jaw isk a . P rz e n ie s ie ­
n ie  za is tn ia łego  w y d arzen ia  n a  p a p ie r  m a p e łn ić  ro lę  m ożliw ie d o k ład n e j jego 
kopii. W ysoki stop ień  doskonałości te j k op ii je s t bow iem  g w a ra n c ją  w łaśc iw ego  
i pop raw nego  rozpoznan ia  op racow yw anego  p rob lem u . M im esis za s tęp u je  now o­

58 O pow iastka  o ośle pochow anym  n a  p rzy k o śc ie ln y m  cm en ta rzu  — „ Is tu d  
non  adduco  p ro  v e r i ta te  h y s to ria li — q u am  (fabu lam ) non  credo  v e ra m ” , Jo h n  
B ro m y ard , d o m in ik an in  X IV  w., cyt. O w st, o.c. s. 155. R ozróżn ien ie  „ h is to r ia ” , „ a r ­
g u m e n tu m ”, „ fa b u la ” p a trz  R hetores  la tin i m inores ,  ed. C. H alm , L ip s iae  1863, 
passim , D. T řeštik , K osm o va  K ron ika .  S tu d ie  k  p o ča tku m  českeho  d ě jep isec tv i  
a po li t ickeho  m yš len i ,  P ra h a  1968, s. 96 nn . T. M ichałow ska, M ięd zy  poezją  a w y ­
m ow ą .  K o n w e n c je  i t rad yc je  s taropolsk ie j  p ro zy  n o w e lis tyczne j ,  W rocław  1970, 
passim .

57 „S um am us ita q u e  q u id d am  v e rac is  h is to r ia e  in  ex em p lu m  [...]” , „P lace re  
e tiam  non n u llis , com perim us, sim plices h is to ria s  e t v e te ru m  g esta  se rm o n i in d u ­
cere  [...]”, G u ib e rti de N ovigento , L ib er  quo ord ine  serm o  fier i  debea t  [w:] J . P . 
M igne, Patrologiae la t ine  cursus com ple tus ,  156, ss. 32, 25. C zęsto sp o ty k a  się : leg i­
tu r  in  h is to ria  K aro li, A rc tu r i itp ., c iekaw ym  o k reś len iem  posłuży ł się G u ille ím u s 
A rm oricus, Gesta P h il ipp i  A u g u s t i  [w:] Scrip t ,  rer. franc.,  X V II, s. 62 — „h is to ria  
g e s to ru m ”. Zob. też. T. K ru szew sk a-M ich a ło w sk a , R ó żne  historie, S tu d i u m  z  dz ie ­
jó w  n o w e l i s ty k i  staropolskiej ,  W rocław  1965, passim .

58 Np. h is to rię , k tó ra  s ta je  się exem p lum , n a leży  dok ładn ie  u w ie rzy te ln ić  i do- 
o k reś lić  ty lk o  je j w łaśc iw ym  czasem  i m ie jscem  — „C uidam  n o v itio  canon ico  ec- 
clesie m aio ris  G ra tian o p o litan e , sedend i in  m u ro  c a rth u s ie  an te  m a tu tin a s  p ro  r e ­
cedendo, a p p a ru it m ag is te r  suus n o v ite r  d e fu n c tu s  [...]”, B rev is  h is toria  ordinis  
carthusiens is  auctore an onym o, S. B aluz i i  T u te lens is ,  Miscelanea,  L u cae  1791, vol. 
I, s. 216, Z darzen ie  „ jak o  ta k ie ” je s t b a n a ln e  — często  p o w tarza ło  się w  rzeczy w i­
stości i w  hag io g ra fii w  ro zm aity ch  czaso w o -p rzes trzen n y ch  oko licznościach . ht
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c z e sn ą  k ry ty k ę  ź ród ła , a  tak że  próby  naukow ego  w y ja śn ie n ia  zagadn ień  (p rob le­
m ów , z jaw isk  itp .) s taw ian y ch  przez ta k i p rz e k a z 59.

E x em p lu m  n a jczęs tszy  środek  w y razu  h is to riog ra ficznego  — lite rack ieg o  zap i­
s u  w  ogóle — je s t k o n sek w en c ją  m im etycznego  i in s tru m e n ta ln e g o  n as taw ien ia  p i­
szącego  do o tacz a jące j go rzeczyw istości spo łecznej; je s t k luczem  do poznan ia  
is to ty  re je s tro w a n y c h  fa k tó w  i k ry jący ch  się pod n im i z jaw isk  w y n ik a jąc y ch  
z obecności i d z ia łań  człow ieka w  w iększej zb io ro w o śc i60.

W ilhe lm  K a l t e n s t a d l e r ,  A rb e itso rg an isa tio n  u n d  F üh ru ng s­
s y s te m  bei de n  röm ischen  A g ra rsch r i f ts te l le rn  (Cato, V arro, Columella),  
S tu t tg a r t—N ew  Y ork 1978, ss. 126. Q uellen  u n d  F o rsch u n g en  zu r A g ra r­
g esch ich te , B d 30.

Z ach o w an e  t r a k ta ty  rzym sk ich  p isa rzy  ag ronom icznych  (K atona, W arro n a  
i  K o lum elli) d o s ta rc z a ją  n a m  bardzo  b o ga tych  d an y ch  m ów iących  o o rg an izac ji 
p ra c y  o raz  o sy s tem ie  zarząd zan ia  w  w ie lk ich  dom enach  I ta li i  w  II  w . p.n.e. — 
I  w . n .e. O bfitość  in fo rm a c ji do tyczących  ty c h  zag ad n ień  w  dzie łach  Scrip tores  
R ei R usticae  je s t w  p e łn i z rozum iała . T ra k ta ty  rzym sk ich  p isa rzy  ag ronom icznych  
b y ły  p rzeznaczone p rzed e  w szystk im  d la  w ie lk ich  posiadaczy  ziem skich, k tó rzy  
m u s ie li o rien to w ać  się w  p rob lem ach  o rg an izac ji p racy  i sy s tem ach  zarządzan ia  
sw ym i m a ją tk a m i. Te k w estie  posiadały  d la  n ich  podstaw ow e znaczen ie  p ra k ty c z ­
ne , d ecy d u ją ce  o w ysokości dochodów  czerp an y ch  z posiad łośc i ziem skich . Z ag ad ­
n ie n ia  zaś śc iśle  te ch n iczn e  leża ły  już  w  g estii n iższych  szczebli ad m in is trac ji.

P ro b lem y  o rg an izac ji p racy  i sy s tem u  za rząd zan ia  w  w ie lk ich  dom enach  I ta li i  
to  rów n ież  k luczow a p ro b lem a ty k a  h is to rii gospodarczej i h is to rii społecznej św ia ­
t a  rzym sk iego . Co w ięce j, d ane  dostarczone p rzez  rzy m sk ich  p isa rzy  ag ronom icz­
n y c h  są zu p e łn ie  u n ik a ln e  d la  całe j sta roży tnośc i. O rg an izac ja  p racy  w  posiad łoś­
c ia c h  z iem sk ich  I ta l i i  w  II  w . p .n .e. — I  w . n .e. s tan o w i w łaśn ie  jedno  z n iew ie lu  
zag ad n ień  h is to r ii gospodarczej św ia ta  sta roży tnego , k tó re  m ogą być p rzeb ad an e  
w  sposób w zg lędn ie  d ok ładny .

W aga p ro b le m a ty k i o raz  obfitość źródeł spow odow ała, że zagadn ien ia  te  w zb u ­
d z iły  od d a w n a  za in te re so w an ia  badaczy, p oczynając  od k lasyczne j ju ż  dziś k s iąż ­
k i G u m m eru sa  1. P ra c a  W. K a lte n s ta d le ra  je s t p róbą  zw ięzłego p rzed s taw ien ia  p o d ­
staw o w y ch  zag ad n ień  zw iązanych  z o rg an izac ją  p racy  i sy stem em  za rządzan ia  
rzy m sk im i d o m en am i w  św ie tle  tr a k ta tó w  p isa rzy  ag ronom icznych . A u to r o m a­
w ia  k o le jn o  ro d za je  siły  roboczej w  dom enach , liczbę za tru d n io n y ch  ta m  ro b o t­
n ik ó w  o raz  k w e s tie  w y d a jn o śc i p racy . D alszym i zag ad n ien iam i poruszonym i w  
ks iążce  są w e w n ę trz n e  podzia ły  g ru p y  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  dom enach  o raz  
ic h  sp ec ja liz ac ja  w  w y k o n y w an iu  poszczególnych o p e rac ji ag ro techn icznych . Z n a ­
laz ły  się też  tu  u w ag i o d ługości czasu  p racy  o raz  o czasie w olnym . W iele m ie jsca

59 Zob. R. In g a rd e n , U wagi na m argines ie  „P oli tyk i” A rys to te le sa  [w:] S tud ia  
z  e s te tyk i ,  W arszaw a  1966, I, s. 375; E. A u erb ach , M im esis .  R zeczyw is tość  przed s ta ­
w io n a  w  l i te ra tu rze  Z achodu ,  W arszaw a 1968, s. 92 nn., s. 115; T. M ichałow ska, 
M ięd zy  poezją  a w y m o w ą  ... s. 11—21; B. W einberg . A  H is tory  of li terary  criti-  
c i s m  in  th e  I ta lian  renaissance,  C hicago 1961, passim .

60 W o s ta tn ie j chw ili poznałem  a r ty k u ł K. S tierlego , Historia ja ko  e x e m p lu m  — 
e x e m p lu m  ja k o  his toria. O p ragm atyce  i poetyce  t e k s tó w  narra cy jn ych .  (I ed y c ja  
w „P o e tik  u n d  H e rm e n a u tik ” t. V, M ünchen  1973) „P am ię tn ik  L ite ra c k i” 4, 1978. 
s. 333— 63 u d o w ad n ia ją cy  p raw ie  iden tyczne tezy  z pozycji w iedzy  h is to ry k a , zob.
ib. zw łaszcza s. 340 nn ., s. 345 nn.

1 H. G u m m eru s , D er röm ische  G utsbe tr ieb  als w ir t sch a f t l icher  O rganism us  
nach  d en  W e r k e n  des Cato, Varro u n d  Colum ella .  „K lio” . B e iheft V. L eipzig  1906. 
P o r. też  H. D ohr, Die ita lischen  G utshöfe  nach  d en  S ch r i f ten  Catos u n d  Varros,  
diss. K ö ln  1965; N. B ro ck m ey er. A rbeitsorgan isa t ion  u n d  ökonom isches  D e n k en  in  
der G u ts w ir t sch a f t  des rö m ischen  Reiches,  diss. B ochum  1968. ht

tp
://

rc
in

.o
rg

.p
l




